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T6n de. 'k  ic j  p r ówincy I 
F landrya seeiandzka donosi „B et Yadćr- 
land“ , że w sobotę widziano tam eskadrę 
7 angielskich aparatów lotniczych, k tóra 
nadleciała z północnego kierunku i zdążała 
■w kierunku ku Belgii. Koło Hayle rzucono 
dwie bomby na teren holenderski. Jeden 
chłopiec został lekko raniony. W krótce po
tem, gdy lotnicy przelecieli obszar belgij
ski, dało się słyszeć niemieckie działo- o- 
bronne.

5.000 uwięzień w irlandyi.
Genewa. ,,Tfcmps“ donosi z Irlandyi, że w 

ostatnim tygodniu uwięziono w Irlandyi 
znowu o s i e m d z i e s i ą t  o s ó b .  Tern sa
mem liczba uwięzionych doszła do p i ę c i u  
t y s i ę c y .  Freneh uważa, że jedynym wa
runkiem uspokojenia kraju jest z a w i e 
s z e n i e  w s z e l k i c h  g w a r a n c y i  u - 
s t a w o w y c h^W tedy będzie można opa
nować wrzenie w kraju.

Niemcy zabierają flotą rosyjską.
Kijów. „Poslednija Nowo-sti44 donoszą, że 

Trocki oświadczył gotowość odstąpienia 
Niemcom d w ó c h  w i e l k i c h  o k r ę t ó w "  
w o j e n n y c h  ^.Wola44 i ..Swobodnaja 
Rossia44 w zamian za (odszkodowanie 35 mi
lionów rubli. Okręty mają pozostać w 
służbie niemieckiej* przez czas wojny.

Naokoło oświadczenia dra Kutilmanna.
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 

że wśród wszeehniemeów panuje  ̂ powsze
chne oburzenie z powodu ostatniej mowy 
dra Kuehkuanna. Oświadczenie to nie w y
rażało przecież osobistych jego zapatrywań, 
lecz było złożone w porozumieniu z k a n 
c l e r z e m  i w i c e k a n c l e r z e m  R z e 
s z y .

Nie wiadomo tylko, czy n a c z e l n a  k o 
m e n d a  a r m i i  niemieckiej dałaby na to 
oświadczenie swoje placet.

Socyalista niemiecki o Polsce.
Berlin. W czasie rozprawy nad oświad

czeniem dr. Kuehlmanna zabrał głos soe. 
pos. D a v i d  i poruszył między innymi sto
sunek Polaków do państwa niemieckiego. 
Oświadczył on:

„Polacy stają się wobec nas coraz b a r 
d z i e j  o b c y .  Sprawa polska powinna być 
w pierwszym rzędzie p r z e z  n i c h  s a 
m y c h  rozstrzygnięta. Dlatego należy bez
warunkowo odrzucić tego rodzaju postę
powanie, że np. w sprawie Chełmskiej roko
wano bez udziału rządu polskiego. Co z te
go wynikło, pokazuje jasno o g r o m n e  
z a o s t r z e n i e  s i ę  i tak  już krytycznych 
stosunków w Austryi. Nie można znaleźć 
żadnego zadowalającego rozwiązania spra
wy polskiej bez p r z y j a ź n i  z Polakami. 
Żądane przez aneksyonistów zabezpiecze
nia granic w Polsce muszą jednak ten na
ród popchnąć w p r o s t w r a m i o n a k o a -  
1 i c y i. Zamiast wolności odczuwają łudy 
prowincyi wschodnich n o w ą  n i e w o l ę ,  
odczuwają ją  bardziej niż panowanie car
skie, k tóre tak  ciężko na nich spoczywało. 
Ich duchowe i polityczne życie jest zgnę
bione, i w ich pojęciu la ta  obecne n a l e ż ą  
d o  n a j g o r s z y c h ,  j a k i e  o d  w i e 
k ó w  p r z e ż y ł y .  W szystko to. co się

, / ł - f pg»ph>r<» o-B^rł «  -koiliC CŁ-

JialSf. woisŁowYfl. cgychi tylko
na takie błędy niemieckie. N a j w y ż s z y  
c z a s ,  a b y  z t e j  d r o g i  n a w r ó c i ć .  
Podstaw ą do rokowań powinny być wspól
ne interesy tych ludów z nami. Dopiero za
warcie trwałej z nimi przyjaźni może roz
winąć potęgę środkowej Europy. Celu de
mokratycznej polityki porozumienia nie o- 
siągnie saę przez g w a ł t  w o j s k o w y ,  
tylko przez porozumienie na podstawie 
wspólnych interesów44.

Omawiając następnie fakty  proponowa
nia tronów różnych państw  książętom nie
mieckim dodał: „Mam wrażenie, że chce się 
uprawiać w y w ó z  k s i ą ż ą t  n i e m i e c 
k i  c h e n g  r  o s, nie sądzę jednak, aby w 
ten sposób można było podnieść narodową 

polityczną walutę naszego państwa44.

Przed nowym zjazdem socyalistów.
Berlin. „Yorwaerts44 donosi z Lugano: 

Wedle doniesień pism medyolańskich pre
zydent W i l s o n  zgodził się na wysłanie so
cyalistów amerykańskich do E u r o p y ,  w 
przekonaniu, że wystąpią oni przeciw u- 
działowi socyalistów niemieckich w socya- 
istycznej konferencji w Bernie szwajcar- 

skiem.
To samo pismo donosi z Genewy, że pre

zydent międzynarodowego biura socyalisty- 
cznego Y a n d e r v e l d e  zaprotestował

przeciw pogłoskom, jakoby socyaliM  nie
mieccy i austryaccy zjechali się w Hoian- 
dyi z socjalistam i krajów koalicyi.1

Przesilenie gabinetowe.
Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą, że 

misya min. rolnictwa S i l  v a-T a  r o u  c i 
n i e  u d a ł a  s i ę .  Jak  słychać premier dr. 
S e i d l e r  ma n a  n o w o  objąć kierownic
two, przeprowadzić r e k o n s t r u k c y ę  
gabinetu i zwołać parlam ent n a  k r ó t k ą  
s o s y  ę l e t n i ą .

KONFERENCYE DRA TERTILA.
Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj konfero

wał prezes Koła dr. T  e r t i 1 z hr. Przeździe- 
ckim z Warszawy.

Program nowego rządu bułgarskiego.
Berlin. Pisma niemieckie donoszą z So

fii: Nowy prezydent gabinetu, M a 1 i n o w, 
przyjął przedstawiciela biura W o l f f a  na 
dłuższej audyencyi, przyczem podkreślił, że 
przyczyną zmiany w gabinecie było wyłą
cznie położenie wewnętrzne, to znaczy kwe- 
stya wyżywienia. Programem rządu jbędzie 
więc zapewnić k r a j o w i  i a r m i i  ż y 
w n o ś ć  i utwierdzić zaufanie narodu buł
garskiego w przyszłość, słowem wszystko, 
co zmierza ku dobru bułgarskiej ojczyzny. 
Nie potrzeba zaś żadnych dalszych zape
wnień, że rząd będzie strzedz interesów 
sprzymierzonych.

czerwca, według którego to  rozkazju Kró- 
lewiacy mają być stopniowo o d s t a w i a -  
n i  d o  m i e j s c  s w e j  p r z y n a l e ż n o 
ś c i  w Królestwie, jako osoby prywatne, 
bez prawa noszenia mundurów. Oficerowie 
i żołnierze objęci tym  rozkazem zwrócili się 
obecnie do Rady Regencyjnej i do Koła 
polskiego z przedstawieniem, iż złożywszy 
przysięgę w lipcu r. 1917 państwu polskie
mu jako członkowie jego siły zbrojnej, nie 
mogą być przez c. i L  austro-węgierską ko
mendę armii z w a l n i a n i  z t e j  p r z y 
s i ę g i  i że proszą o rozstrzygnięcie sprawy 
przynależności swej do wojska polskiego. 
N adto podnoszą oni, że przenoszenie ich do 
miejsc ich przynależności, a  nie do miejsc 
zamieszkania ich rodzin jest dla wielu z 
nich ciężką klęską, gdyż wiele ich rodzin 
mieszka w Galicyi.

Przedłożenia na I. sesyg Rady stanu.

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (za wiersz petit, lubjego miejsce) K — 40 

,  układ tabelaryczny . . . .  — 63
Nadesłane...............................Ti'''. - 1*5S
Nekrologi . V  . . . . .  .' .V  . . „ 1*50
Komunikaty (po kronice) . . .  . . , 250
Paski (2 I 3 stronica) . . . . . .  . ,25*—
V* Paski poprzeczne . . . /  i ". . ,  10 —
Załączniki, prospekty itd. dla prenum.

miejscow. i zamiejsc. za 100 egz. .  2*—

tak, jak  on, t. j. zniemczyć się. Wówcza? 
powodu dió skarg nie będzie.

Pos. Trąmpczyński odpowiedział renegat 
towi co następuje:

Zabieram głos dla małego obrachunku z 
wywodami p. W oyny. P. W oyna .wynalazł 
bardzo prosty sposób rozwiązania kwesty] 
polskiej w Prusach. Polacy za przy ki a dem 
jego powieni się wszyscy zniemczyć. Ten 

-prosty sposób rozwiązałby najtrudniejsze; 
zagadnienia w świecie. Także rząd carski 
w Rosyi podczas prześladowań religijnych 
mógł powiedzieć: prześladow ane ustaniej
skono katolicy, protestanci i t. d. przyjmą! 
wyznanie prawosławnie. Jes t to kwesty a gu*< 
stu, jeżeli ktoś jest sam pochodzenia pol
skiego, napadać znienacka Polaków w cza-< 
sie, w którym  miliony ich pod rządami pru-t 
skiemi w^ałczą o swmj byt narodowy. Każdy}
może zmienić narodowość wmdług woli. Je-I

waetSJBraut HSaąunró

Proces Żelaznej brygady.
Marmarosz Szigęt. B. kor. Przesłuchani 

wczoraj i dziś oskarżeni chorąży legionów 
Adam P a s z k o w s k i ,  porucznik legio
nów Gustaw R u d z k i  i porucznik legio
nów  dr. Stanisław W a  11 e r, przydzieleni 
byli puHł-i*- pi jrohiftty i  uie
wiedzieli o celu wymarszu.

Do laski marszałkowskiej złożone zostały 
na pierwszą sesyę wnioski następujące:

L W n i o s k i  r z ą d o w e :
1. Ustawa o ordynaeyi wyborczej sejmo

wej.
2. Tymczasowa ustawa wyborcza.
3. Regulamin Rady Stanu.
4. Ustawa o porządku zwołania, otwar

cia i obrad pierwszego Sejmu Polskiego. __
5. Ustawa o Ustroju Administracyjnym 

Królestwa Polskiego.
6. Ustawa o organizacyi Władz Skarbo- 

j wych Królestwa Polskiego.
j 7. Ustawa tymczasowa o ochronie loka- 
. torów'.

8. Ustawa tym ęz as o w a urzędu patento- 
. w ego.

JJ. Ustawą o patentach na wynalazki.
10. Ustawa o ochronie rysunków fabry

cznych i modeli.
11. Ustawa o ochronie znaków towaro

wych.
jL  W .i i io ik j ,  w A a d z  o k u p ą c . :  ,
12. Delegat c. i k. austryacko-węgierskie-

ARTUB GRUSZECKI

R u d z k i  przynależny jest do Królestwa go zarządu wojskowego w Polsce przedkła- 
PoLskiego i tylko dlatego wstąpił do legio- j da aprobowany przez c. i k. austryacką Ko- 
nów, ponieważ spodziewał się, że sprawa s mendę armii projekt rozporządzenia, doty- 
po-lska będzie rozwiązaną w duchu austryą-j czącego poboru od drożdży, 
cko-polskim. j 13. Z tegoż źródła wpłynął projekt rozpo-

Porucznik W a l t e r  oświadczył, że w za- rządzenia, dotyczącego zakazi! przywozu
słępstwie kom endanta szkoły 
oficerskich udzielał aspirantom oficerskim 
rozkaz, by powrócili do swoich bateryi, po
nieważ w razie alarmu wszyscy muszą wy- 
maszerować. Telefon tej szkoły odmonto- 
wany został przez żołnierzy jednej bateryi 
haubic.

aspirantów papieru cygaretowego i poboru podątku 
spożywczego od tegoż.

14. Delegat c. i k. Austryacko-węgier- 
skiego Zarządu Wojskowego w Polsce prze
sada do zaopiniowania przez Radę Stanu 
projekt rozpoi*ządzenia, dotyczącego sztu
cznych środków słodzących.

Państwo Brody nie sprzedane.
Wiedeń. (Tel. wł.) Państwo Brody jeden 
największych majątków leśnych w Gali

cyi jak  nam z kół dobrze poinformowanych 
donoszą nie został jeszcze s p r z e d a n y .  
Wiadomości w pismach galicyjskich pocho
dzą od pośrednictwa, które chce przyspie
szyć toczące się pertraktacye.

Los internowanych Królewiaków.
Lwów. (Telefonem). „Gazeta Porajina44 

dowiaduje się, że Królewdakom mternowa- 
w B u s t y a h a z a  i w S a l d o b o s  zako
munikowany został przez komendę obozu 
rozkaz naczelnej komendy wojsk z dnia 12

Wielkopolska i Irlandya.
W Sejmie pruskim c,o moinem* 'wyłania się 

„dyskusya polska44. Ostatnio podczas obrad 
nad budżetem spraw zagranicznych otrzy
mał pos. Tiąmpczynski okazyę do wystą
pienia w kwestyi... irlandzkiej. Mianowicie 
praski konserwatysta, niejaki *von Woyna, 
zestawił stosunki Polaków pod zaborem pru
skim ze stosunkami w Irlandyi, onzywdśeie 
w sposób odpowiedni. Pan von Woyna, jak 
wddać z nazwiska zniemczony Polak, posta
wił przy tem bardzo ciekawą tezę. Oświad
czył, że aby Polacy przestali uskarżać się 
na germ anizację ,, winni uczynić wszyscy

żeli jednak zmian takich dokonuje, powii 
nien przynajmniej w tej delikatnej nuueryl 
milczeć.

Nie jest to tylko mojem osohistem zapa-. 
trywaniem. Z niemieckiej strony uważano} 
za szczyt nietaktu, że taki Austen CiiamberW 
lain ogłasza nizkie napaści na swoją dawnąf 
cjczyznę angielską.

Wielką nieostrożnością ze strony pana; 
W oyny było powoływać się n a  s t o s u n 
k i  i r  1 a-n d z k i e. Dotychczas unikaliśmy 
tego, by porównywać położenie Poląkówj 
pod panowaniem pruskiem ze stosunkami ir-j 
landzkiemi i to, aby nam nie zarzucano, żą  
teraz podczas wojny Anglię wychwalamy^ 
Ponieważ jednak panowie tę dyskusję  roz-^ 
poczęliście, zmuszeni jesteśm y powiedzieć* 
wam na ten  tem at k ilka słów prawdy.

W Irlandyi n a j w y ż s z e u r z ę d y  z a f i  
m o w a n e  s ą  p r z e z  r o d o w i t y c h  I r 4  
l a n d c z y k ó w ;  dziś p. poseł Lohmannl 
zaś miał tę smutną odwagę przedstawić nami 
tu jako rzeoz samą przez się rozumiejącą się,4 
że o o d d a w a n i u  u r z ę d ó w  P o la - j  
k o m  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y .  (Słuchafj 
ciel na ławach polskich). Powiada on, że Po^ 
lacy nie zasługują na zaufanie rządu. My1 zaa 
jesteśmy tego zdania, ż e  n a r ó d n i e j e s l l  
d l a  r z ą d u ,  a l e  r z ą d  d l a  n a r o d u J  
Jeżeli rząd jakiś uprawia taką politykę, że 
pomiędzy kilkomilionową ludnością nie mo
że znaleźć naw et kilku mężów zaufania, z 
którymi razem mógłby rządzić, to rząd taki 
objawia w całej pełni swoją nieudolność. 
(Bardzo dobrze! na ławach polskich). Jeżeli 
przedstawi się sprawę tak, że Polacy w krar 
ju ojczystym nie zdolni są do piastowania 
urzędów, nie ma się prawa brać za zło mo
jemu przyjacielowi politycznemu ptowiedze** 
nia, że rządy pruskie dla narodu naszego 
są rządami najeźdźców, ponieważ głównem 

* znamieniem rządów najeźdczych jest ten 
fakt, że o b c y  naród panuje nad drugim.

Nie przeczę bynajmniej temu, że Irland
czycy pod angielskiem panowaniem mają 
przyczynę do niezadowolenia, że znajdują 
się w niedobrem położeniu. Ale obecny stani 
rzeczy jest tylko następstwem nikczemno^ 
ści dawniejszych pokoleń angielskich, któro( 
żyły przed wiekami. Zaś ostatnia generacyaj 
angielska  ̂pokazała zrozumienie dla nędzjfl 
irlandzkiej. Kilku słowy chciałbym tylkal 
podkreślić różnicę pomiędzy położeniem Ir-i 
landczyków a  Polaków pod panowaniem! 
pruskiem. Ozy ktokolwiek kiedy słyszał, a-i 
b y  I r l a n d c z y k o w i  w j e g o  o j c z y m  
ź n i e  z a k a z y w a n o  o s i e d l a  nia}'

55 DLA NIEJ.
Powieść współczcssi.

(Cią* dalęzy).
— To będę, —  mruknął i ^ zIął 

do ręki.
gazetę

pochodzą z najlepszego serca, ale w tym  
wypadku wolę tu zostać, 

j — Tak? — wpatrzyła się w nią inkwi- 
( zycyjnie i po chwili mówiła: — Nie przy- 
' puszczam, ażebyś odmawiała mej prośbie 
j przez głupi upór, 
powód.

— Zapewne, mamo. wolno?
Ty -

Jakże
u

mnie to cieszy, że jesteśmy jej na myśl, 
tego samego zdania i prawda tatku, że mi-
łrta A Ttr<3 7TTCR-f 1**̂  o irw A 1 Z._:  JL O

j&j na myśl, że wpierw musi się poradzić ' przy najlepszych chęciach czasem tempera-J 
Ugorskiego, i odrzelda: ; mant. unosi.

panem przyjemnie rozmawiać, bo] 
; pan mnie rozumie i nie noteoia.

Pojadę do UgorskLch, to mnie i

łość wszystko usprawiedliwia i uświęca? 
— No,

iw ióżowem świetle, wreszcie znudzona Ka- 
odpow iedtW K
■ DomyAUun się manao, że tu idzie o ja-

zwoię.
Kasia pobladła z 

działa popędłiwie:
Mama tak  przejęta

tWTr T a r a 'a. * ~~ Namyślę się tatku, ale jestem tak a] — Z
a- *’* * prawdziwa miłość pod- rozżalona, że nie chciałabym teraz widzieć pan mińe rozumie i nie potępia.

ale musisz mieć ważny j ^ i a s i ę  j Ą ® * ^  ^

J wszystko —  Ależ dobrze, moje dziecko, jedź, tylko • 'l metody, ale pobudki pani są zawsze szla-
ubierz się ciepło, bo mróz dzisiaj. j ch e tn e j nieegoistyczne.

—  Co za miły i kochany, gość! — w itali T . , siQ Pan wyleczy o-di prawienia! 
Ugorski Kasię na ganku starego dworu 
z czasów Napoleona I.

Uradowany i rozpromieniony nie wiedział 
gospodarz, gdzie ją  posadzić, jak  uczcić

- zakochałaś się w kimś w mojej I — Wieęz, Kasiu, jeśli „wszystko44 poj- 
meobecności i chcąc być blizko miłego ga- j mujesz w zakresie osobistym, bez krzywdy1 
cha. nifi e tan ó w -; innych, to naturalnie wolno... A co do mat-

jestem przekonany, że użyła słowa mi- 
w znaczeniu flintu, no, stle z kim tu

oburzenia i odpowie-
fłirtować?

jest miłostkami

pochlebstw, bo chcąc dorównać słowom pa^ 
na, będę musiała udawać świętoszka. ^  

—  Z zupełnem niepowodzeniem, paimdj 
Kasiu. — zaśmiał

ściągnęła swe piękno

srzać się do wyboru mego przyszłego męża. 
Ja sama decyduję b o i  niczyjej rady i po
mocy*.

—  Widzę, że w raeyz znów do dawnej 
metody szorstkości i s«mowolnych odpowie
dzi, ale może przyjdziesz do rozumu. Zre
sztą tu  nie id7de‘ b ła d n e g o  konkurenta 
chcę ażebyś się ząbawila, odświeżyła, po^ 
in a ła  nowych ludzi, i radzę ci szczerze po
jechać.

if(L bardzo .cenię mamy rady, wiem, że

. rozmo
wy! — odwróciła się i wyszła.

Wzburzona udała się do ojca, opowie
działa całą rozmowę z m atką i skarżyła się 
Przez łzy:

Marna podejrzewa mnie, jak  pokojów
k ą  •> jakieś miłostki, a ja  się tem brzydzę 
i nienawidzę, bo co innego miłość, niepraw
daż tatku?

tak... miłość wielka i prawdziwa 
jest największena szczęściem, gdy  posiadła 
sie wzajemność.

tłomaczenia miłostek przez flirt nie zga
dzam się, mama doskonale wiedziała co ‘ . — Przyjechałam po radę, panie Zygmun-

ia o I a  w       i i — ___ i—.      «  ̂* L • . * . L _mówi i czem mnie dotknie.
—  Moja Kasiu, a gdybym cię poprosił 
ten wyjazd do Marylki? — spojrzał na

nią z łagodną prośbą.
—  Dlaczego mam jechać?
—• Wiesz, Kasiu, szczerze mówiąc, dla 

świętego spokoju. Jedź na  tydzień i wróć 
do nas, będę ciebie wyglądał jak  wiosny, 
jak  słońca.

Kasi żal zrobiło się ojca i już’ miała na 
l  ustach\ potakującą odpowiedź jjdy jtfzyszło.

cie, ale w nieszezególnem usposobieniu, bo 
posprzeczałam się z mamą.

%—  Mówią, że do kłótni trzeba dwóch, 
więc i  moja pani nie jest bez winy, — u- 
śmiechnął się przyjaźnie.

— Kiedy bo, panie ̂ Zygmuncie, mama. 
mówiła mi takie drażniące rzeczy, że nie 
umiałam się powstrzymać, — usprawiedli
wiała się słodko i pokornie. .............

—  Jestem o tem przeświadczony, panno j H  Znam, - ^  
KasiUj zresztą wiem z doświadczenia, że]

się, — pani jes t za* 
szczera. _  ^  "

—  Czy znów? — 
ciemne brwi.

— Już nie, ale czy w olno mi powiedzieć.!.]
—  Nie! Nie wolno.
— A miałem taki ładny, frazes!
—  Jeśli j>anu żal frazesu, to już niech.’ 

pan powie." \
—  Ze' z tą zmarszczą gniewu jest panlj 

prześliczna. ’ &
—  Ale dosyć tej zabawy, — zaśmiała się] 

wresoło, —  przystąpm y do interesu.
—  Słucham. . - J .
~  Mama, po naradzie z łilarylką, pan j^j 

zha? moją siostrę? y"
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s i ę ?  Tego niema w  całym śmiecie, a prze
pis ten pragniecie jeszcze teraz podtrzymać, 
gdy setki tysięcy Polaków zginęły za pań
stwo pruskie. (Bardzo trafnie! na  ławach 
polskich.). Irlandya cieszy się zupełną swo
bodą w dziedzinie szkolnej. Irlandczycy za
kładać mogą szkoły z sw'oim językiem wy
kładowym, ile im się podoba. W  Prusach 
n i e m a  a n i  j e d n e j  s z k o ł y  z j ę z y 
k i e m  p o l s k i m ,  niema ani jednej p r y 
w a t n e j  s z k o ł y ,  w którejby po polsku 
uczono, bo r z ą d  n a n i e n i e  p o z w a l a ,  
tak  jak  nie pozwala na p r y w a t n ą  naukę 
języka polskiego.

Anglia w ostatnich 30 latach wydała mi
liard m arek n a  o s i e d l a n i e  I r l a n d 
c z y k ó w  w I r i a n d y i .  W  tym samym 
czasie P rusy w ydały miliard m arek na  to, 
aby w y r u g o w a ć  l u d n o ś ć  p o l s k ą  
z z a g o n u  o j c z y s t e g o .  (Bardzo traf
nie! na ławach polskich.). Je s t to  tylko ma
ły zbiorek prześladowań narodowych -pol
skich w Prusach, które i nk przyszłość trw ać 
mają, jeżeli u  rządów pozostaną te  partye, 
do których pan poseł W oyna należy. Wiel
ką  nieostrożnością ze strony pana W oyny 
było w ten sposób pobiedz na pomoc swym 
przybranym  rodakom  przeciwko Polakom.

Z miasta.
W OBRONIE BEZPIECZEŃSTWA MIENIA. 

Plaga włamań do mieszkań w Krakowie, która 
z dniem każdym przybiera coraz bardziej za
trważające rozmiary, nie może i nie powinna 
ogółu mieszkańców pozostawić w roli biernych 
świadków tego zjawiska, będącego wyrazem 
coraz szersze zagony zapuszczającej u nas a- 
narchii. Fakt, że z powodu braku pomieszcze
nia na are3zta i braku żywnośei dla przestęp
ców, ei ostatni po śledztwie policyjnem bywa
ją puszczani na wolną stopę i wolność tę zu- 
żytkowują w taki sposób, źe dalej włamują się 
do mieszkań prywatnych, sklepów i magazy
nów — jest anomalią w stosunkach prawnie 
uregulowanych. Obywatel płacący podatki i 
spełniający wszystkie — a stokroć cięższe pod
czas wojny — obowiązki względem państwa, 
ma prawo ze strony tegoż do opieki nad bez
pieczeństwem osobistem i nad swem mieniem.

W ostatnich czasach stosunki w naszem mie
ście pogorszyły się pod tym względem do tego 
Stopnia, żc perspektywa dalszej przyszłości 
dla mieszkańców Krakowa staje się wprost o- 
kropną. Nikt wychodząc z domu do zajęcia nie 
może być pewnym, czy tak droga dziś garde
roba i bielizna w jego mieszkaniu nie stanie 
się łupem włamywaczy, których szeregi zwię
kszają sięi ustawicznie przez dezerterów, bez
czelnie śmiałych, bo nie mających nie do stra
cenia.

Jak  wiadomo, Dość żołnierzy policyjnych w 
Krakowie jest — zwłaszcza wobec dzisiejszych 
stosunków —  zupełnie niewystarczającą. P ch 
epołltacy przydzieleni do służby bezpieczeń
stwa nie mogą i  nie umieją podołać obowiąz
kom. Wszelkie dotychczasowe starania dyrek- 
cyi policyi o wydatne pomnożenie liczby stra
ty  policyjnej, pozostały, jak słychać, bez sku
tku.

Stan taki abąolutnie dalej trwać nie może. 
Nie będziemy patrzeć z założonemi rękoma, jak 
bandytyzm szerzący się coraz potworniej, bę
dzie nas ograbiał z mienia, pozostawiając całe 
legiony rodzin ze średnich warstw, bez ubra
nia i  bielizny. Na to rada znaleźć się musi. Re- 
prezentacya m. Krakowa winna jak najrychlej 
zająć się tą  sprawą," prosić o interwencyę po
słów krakowskich u dotyczących czynników w 
Wiedniu, interweniować w namiestnictwie — a 
zanjm bezpieczeństwo publiczne będzie zape
wnione — należałoby, aby obywatelstwo kra
kowskie pomyślało o samoobronie. Szczegóły 
takiej straży obywatelskiej, takiej samoobro
ny lokatorów winny być omówione na zebraniu 
odnośnego komitetu obywatelskiego. Podnosi
my tę sprawę, tak niesłychanie ważną dla o- 
gól u mieszkańców Krakowa, w nadziei, że tą 
drogą wybrniemy raz wreszcie z chaosuM anar
chii, w jakie pogrążyły nas rozpaczliwe obe
cnie stosunki bezpieczeństwa publicznego w 
Kiakowie.

ZANIEDBANIE PLANT. Planty, jedyne dla 
mieszkańców Krakowa w swoim rodzaju miej
sce wytchnienia, uległy w, tym roku godnemu 
pożałowania zaniedbaniu pod względem czysto
ści. Widz odbiera wrażenie, jakgdyby plantom 
obca była czystość i porządek. Śmieci i niedo
pałki papierosów masami '  zalegają chodniki 
plant. Winną jest temu w znacznej mierze sama 
publiczność, która nie przestrzega czystości, 
zapominając, że pierwszym czynnikiem zdrowia 
jest czystość:

Dotychczas jednak nie nastąpiło ogłoszenie 
konkursu na posadę inspektora plant i  ogro
dów miejskich po ś. p. Małeckim. Spodziewać 
się należy, że miasto uniwersyteckie, posiadają
cy jak Kraków tak bezcenny skarb jakiem są 
planty, opiekę nad niemi powierzy sile facho
wej, znawcom w dziedzinie zdobnictwa, któ
rych jak słyszymy zgłasza się kilku, oczekując 
beznadziejnie na rozpisanie konkursu. Dotych
czas błogosławiony ten zwyczaj istniał, o ezem 
przypominamy gminie w obawie, aby jak to 
Im wa nie zastosowano „galicyjskiego systemu*4 
te  szkodą dla rozwoju sztuki ogrodniczej, któ
ra znachodziła dotychczas wyraz w znakomi
tym kierownictwie plantami, cieszącej s ię01- 
iranlem  powag fachowych zagranicznych.  ̂ ,

Powtarzamy jeszcze raz, że w skład komisyi 
plantacyjnej powinni wchodzić znawcy, któ
rych posiada w swem gronie Uniwersytet Jag., 
aby nie asfaltowano plant i nie czyniono szkód 
zarządzeniami laików, które powodują pomór 

-Wśród roślinności.
Z TOW. WZAJ. UBEZPIECZEŃ. Dziś w po

łudnie skończyły się trzydniowe obrady pełnej 
Bady nadzorczej Tow. wzajemnych ubezpie

czeń. Obrady toczyły się. pod przewodnictwem 
p. Józefa Męcińskiego. Przedewszystkiem wy
brano drugim dyrektorem ponownie <p. S. Mycz- 
kowskiego, jego zastępcą p. J. Grossego. Gdy 
jednak p. Grosse wyboru nie przyjął, wybrano 
dziś zastępcą dyrektora adw. dr. Tomika. Spraw
dzono i zatwierdzono przeprowadzone w ma
ju b. r. ogólne wybory delegatów na 0-letnią 
kadencyę.

Ze spraw administracyjnych załatwiono 
sprawozdanie dyrekcyi i komisyj kontrolują
cych z wszystkich działów Tow. wzaj. ubezpie

czeń i Tow. wzaj. kredytu. Uchwalono jako dy
widendę dla ubezpieczonych za rok 1917 w 
•dziale ogniowym 10%, w dziale życiowym 9%.

Załatwiono szereg spraw statutowych, za
twierdzając umiany warunków ubezpieczeń po
szczególnych działów, wynikające z potrzeby 
dostosowania ich do postanowień nowej usta
wy ■ o kontrakcie ubezpieczeniowym, wchodzą
cej w życie z rokiem 1919. Uchwalono regula- 
cyę taryfy premij w dziale ogniowym i kradzie
żowym ze względu na zmianę stosunków budo
wlanych, bezpieczeństwa i ogólnej drożyzny. 
Załatwiono szereg spraw szkodowych spor
nych, w których poszkodowani odnieśli się do 
decyzyi Bady nadzorczej.

Wreszcie uchwalono wydatną pomoc i po
prawę bytu pracowników Towarz., podwyższa
jąc do dwukrotnej wysokości dodatek dro- 
żyźniany wojenny, jaki pobierali oni w pierw
szej połowie r. 1918, przyznając jednorazowy 
dodatek odzieżowy również w podwójnej wy
sokości 'tego, jaki im był wypłacony w grudniu 
r. z., podwyższając fundusz na zasiłki droży- 
źniane dla emerytów, wdów i sierót i zalecając 
dyrekcyi zasilenie kredytem bezprocentowym 
spożywcze organizaeye personalu Towarzy
stwa. Załatwiono także szereg spraw emerytal
nych.

AEROPLANY ZA POŻYCZKĄ WOJENNĄ.
Dziś rano latały nisko nad miastem aeroplany, 
z których wyrzucano kartki zachęcające do 
subskrypcji na 8 pożyczkę wojenną.

ECHA DEFRAUDACYI W KASIE MIEJ
SKIEJ. Dochodzenia sądówę przeciw b. ka
sjerowi miejskiemu Józefowi Onyszkiewiczowi, 
który sprzeniewierzył 285.000 kor. są ukończo
ne. Obecnie psychiatrzy badają stan umysłu O- 
nyszklewicza, oraz współoskarżonej Heleny 
Siissmanowej. W toku dochodzeń stwierdzono, 
że Onyszkiewicz wydawał mnóstwo pieniędzy 
na różne dziwaczne wynalazki. Uzyskał też 17 
patentów w Peszcie, Wiedniu i Berlinie na ule
pszone maszyny, nowe wagony kolejowe itp.

olkuskiego4* czytamy; Podczas Ogólnego Ze
brania Sędziów w Kielcach, prezes Kieleckiego 
Sądu Okręgowego, p. Nowicki, podniósł myśl 
urządzenia periodycznych Zjazdów Sędziów, 
w celu zbliżema i wzajemnego wspierania się 
kolegów radą i czynem, w sprawach służbo
wych. Inicyatywa ta, szczególniej w obecnych, 
nienormalnych warunkach, jakie naród nasz 
przeżywa, ze wszech miar urzeczywistnienia 
jest godną, gdyż na sądownictwie naszem, jako 
na pierwszej organizacyi państwowej placówki, 
ciąży w chwili obecnej wielki obowiązek utrzy
mania dawnego blasku Sądownictwa polskiego 
i wzmożenia w narodzie poczucia karności i 
ducha obywatelskiego. Bowiem naród, który 
przemoc rozdarła nie odrodzi się wolny bez 
wewnętrznej społecznej dyscypliny, na straży 
której stać winno Sądownictwo nasze.

NAPAD BANDYCKI NA KASYERÓW KO
PALNI. Z Sosnowca donoszą: Dnia 15 b. m. 0- 
kolo godz. 3 po południu dwaj płatnicy Tow. 
Sosnowieckiego udali się-z Zagórza do Klimon
towa w celu dokonania wypłaty górnikom. W 
drodze wyskoczyło z żyta 5 bandytów uzbro
jonych, którzy zatrzymali konie, kazali kasy- 
erom wysiąść i iść do żyta, gdzie mieli spokoj
nie siedzieć pół godziny pod groźbą śmierci. 
Sterroryzowani płatnicy'spełnić musieli nakaz, 
bandyci zaś zabrali' gotówkę w ilości około 
48.000 koron, pojechali w las i znikli bez śladu.

BIAŁQRUSKI UNIWERSYTET PAŃSTWO
WY. Narodowy Sekrefcaryat Białoruski uchwa
lił rezołucyę otwarcia w Mińsku białoruskiego 
uniwersytetu państwowego. Przygotowawcze 
prace zostały wygotowane przez specyalną ko- 
misyę przy sekretaryacie oświaty. Komisy a 0- 
dnośna składała się z sekretarza oświaty, A. 
Smolicza, prof. M. Downar-Zapolskiego, prof. 
M. Massoniusa, W. Sapojly, Frumkina Wich- 
inana (żyda), Kapłana, Kodisa i innych.

20 TYSIĘCY ZAJĘCY, jak donoszą pisma 
niemieckie, otrzymało miasto Wiedeń z Buda
pesztu. Próez transportu zajęcy dostarczyć 
miał Budapeszt stolicy Austryi .wędljn, owo
ców i jarzyn.

HONOROWY OBYWATEL FLORENCYI. 
Jak donosi „New. Jork Herald44, w dniu 4 lipca 
t. j. narodowego święta AcerykU miasto Flo- 
reneya ma, zamiar uczcić prezydenta Wilsona 1 
honorowem obywatelstwem. Na uroczystości 
florenckiej przemawiać ma G. Annimzio.

MINIATUROWY AUTOMOBIL. Od początku 
wojny w kołach technicznych Anglii i Ameryki 
czyniono starania celem wynalezienia najszyb
szego samochodu, nadającego -się do przeno-

NEKROLOGIA.
f  Z d z i s ł a w  K i l i ń s k i ,  asystent mieis. 

Izby obrachunkowej zmarł w Tarnopolu dnia 
17 b. m. w drodze powrotnej z niewoli rosyj
skiej, gdzie przebywał półtrzecia roku. Śmierć 
nastąpiła wskutek wycieńczenia. Ś. p. Kiliński, 
wzięty do wojska z początkiem wojny jako je
dnoroczny ochotnik, z chwilą zawarcia pokoju 
z Rosyą bardzo pragnął powrócić do kraju. 
Gnany tęsknotą nie stanął już jednak na ziemi 
krakowskiej. Śmierć przecięła pasmo życia 
młodego, zdolego urzędnika, który rokował 
najpiękniejsze nadzieje. Tymczasowe złożenie 
zwłok odbyło się na cmentarzu w Tarnopolu; 
nabożeństwo żałobne odbędzie się w Krakowie 
we czwarte k o  godz. 8 rano w kościele O. O. 
Kapucynów.
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otrzymujemy ńastępu-

Niektóre wynalazki ofiarował wojskowości, lecz ’ szenia na wielkie przestrzenie jednej oSoby. O-
ta odrzuciła je jako bezwartościowe. Rozprawa 
sądowa przeciw Onyszkiewiczowi ma odbyć się 
w kadencyi wrześniowej.

ECHA ZBRODNI W BRONOWICACH. Dn. 11 
maja, jak donosiliśmy, w Bronowieąch Małych 
znaleziono zwłoki zamordowanego jednoro
cznego ochotnika Zinnemanna. Bies policyjny 
wskazał wprawdzie na ślad braci Mikołajczy
ków, jako domniemanych sprawców zbrodni, je
dnakże dochodzenia sądowe stweirdziły bezpod
stawność poszlak przeciw j^ikoiaiczykom. Na
tomiast w śledztwie wykryto poszlaki przeciw 
Maciejowi i Jaccastesau &tauUxr», który<sh are
sztowano. Dochodzenia przeciw nim o zabój
stwo toczą się dalej.

Z SALI SĄDOWEJ. Wczorajsza rozprawa 
sądowa przeciw idłodoekłj.ynł przestępcom Jó 
zefowi Janocie i Piotrowi Stacbończykowi o 
zbrodnię kradzieży, skończyła się wyrokiem 
skazującym pierwszego na 3 lata, a drugiego 
na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

Z  Polski 2 ze świata.
O POLEPSZENIE DOLI NAUCZYCIEL

SKIEJ. Na walnem zgromadzeniu członków 
lwowskiego oddziału poł. Tow. pedag. po dłuż
szej dyskusyi uchwalono jednomyślnie: 1. do- 
magńć sle podwójnej płacy, 2. natychmiasto
wej wypłaty uchwalonego w Izbie posłów do
datku drożyźnianego, 3. zaopatrzenia w ko
nieczne muteryaly i środki do życia codzien
nego, 4. zorganizowania doraźnej pomocy 
przez utworzenie stałej delegacyi nauczyciel
skiej przy radach szkolnych: okręgowej i Ra
dzie szkolnej krajowej, 5. zaopatrzenia istnieją
cych konsumów w odpowiednią ilość produk
tów, 6. zorganizowania po myśii wniosków ^na
uczycielstwa kraj. centrali, któraby oparła się 
przedewszysikiem na istniejących już konsu- 
mach, 7. wprowadzenia delegata nauczyciel
skiego do rady szk. okręg, zamiejskiej, gdyż 
nauczycielstwo brakiem tegoż czuje się pokrzy
wdzone w swych, prawaeh, wreszcie 8. porozu
miała się z wszystkiemi nauezyciełskiemi orga- 
nizacyami w Austryi 'celem przeprowadzenia

tóź, jak donoszą obecnie fachowe pisma, taki 
miniaturowy automobil został skonstruowany; 
składa się on z platformy zaopatrzonej w kolo 
przednie i tylne. Platforma ta  m2lo wzniesiona 
nad ziemię, nad kołem przedniem ma ster się
gający mniej więcej do bióder jadącego. Ster 
ten jest wydrążony, gdyż wewnątrz znajduje 
się zbiornik benzyny. Przy przedniem kole znaj
duje się motor, mający siłę 2 i pół koni, szyb
kość przeciętna wynosi 20 mil angielskich. Ja
dący staje na platformie i już jest gotów' do 
'm gr. Ttrcr ??v:r,trm w y  
ża wszelkie przeszkody terenowe, dzięki swej 

telck«feci, gdyż waga jeg* 
zaledwie 25 kg. Praktyczna wartość takiego 
automobilu jest znaczna, zwłaszcza dla posłań
ców, listonoszy i dla wszystkich, którzy muszą 
Chodzić do biu* i do lńbryk.

Zawiadomienia ł kom am katy.
WYSTAWA SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH. 

Na wyższych kursach dla kobiet im. Baranie
ckiego dnia 27 bm. o g. 12 w południe, zosta
nie otwartą doroczna wystawa szkoły sztuk 
pięknych tychże kursów. Dział rysunków i ma
larstwa w lokalu głównym, Karmelicka 32 II p. 
Dział rzeźby w pracowni Podzamcze nr. 30 I. p. 
Wystawa będzie trwała do 30 bm. włącznie, 
zwiedzńć można-w godzinach od 10—Ó popoł. 
Wstęp 50 hal. dochód na wzajemną pomoc u* 
czennic.

NA NAJBIEDNIEJSZYCH. Obywatelski ko
mitet pań doraźnej pomocy dla biednych m. 
Krakowa odbierze we czwartek dnia 27 b. m. 
i w dniach następnych złożone u gospodarzy i 
u administratorów domów w śródmieściu, do
browolne datki mieszkańców^ w na-turaliach i 
w pieniądzach na rzecz najbiedniejszych mia
sta.

kEDAKCYA ENCYKLOPEDYI LITERA
TURY POLSKIEJ (w wydawnictwie Księgarni 
H. Ałtenberga, bmyiarika, E. Wendego i Spki) 
uprasza wszystkich autorów polskich, którzy 
z powodu braku adresu nie otrzymali dotych
czas kwestyouai vusza, by podali miejsce swego 

! p0bj' ;u w cci u pud lim . i-n są się z nbni, wzgię-
postulatów wspólnych 
stwa.

Dalej uchwalono zawiązanie kensumu powia-

dla całego nauczyciel-i unie by p i^  siali daty 1 śzczegó-
1 y: 1. imię i nazwisko, 2. pseudonim jakiego u- 
żywają, o. dzień, miesiąc, rok i miejsce uiódze-

towego, który ma być oparty na udziałach, za- j nia, 4. spis tytułów dzieł osobno wydanych
opatrzony w materyały tekstylne, skórę, arty
kuły żywnościowe i przedmioty szkolne. -

ZAŁATWIANIE REKLAMACYJ. Posłowie 
niemieccy dr. Waldner i Teufeł imieniem Związ
ku niemieoko-narodowych posłów udali się do 
prezydenta ministrów, dra Seidlera, i Wnieśli 
zażalenie, na to, że podania niemieckich pospo- 
litaków o dalsze zwolnienia od służby wojsko
wej zbyt długo zalegają u władz centralnych. 
Stosunki co do reklamacyj w Gałicyi są zna
cznie gorsze. Podania galicyjskie są jakby z re
guły znacznie później załatwiane, niż fek a- 
macye z innych krajów koronnych. Nasi posło
wie mają niewątpliwie więcej powodów do za
żaleń niż niemieccy.

WYJAŚNIENIE. Zarząd dóbr Kozy naćUtfła 
nam. pismo, stwierdzające, że ule mają naj
mniejszej podstawy pogłoski, jakoby p. Maryan

z podaniem ilości wydań i  roku ogłoszenia, o. 
auiorzy sceniczni zechcą wymienić teatry, w 
których sztuki swoje wystawiali (wraz z do
kładną datą premiery), 6. tytuły i roczniki cza^ 
sopism i dzienników, w których dany autor 
tuzy godnie lub stale współpracował. Listy nale
ży nadsyłać pod adresem: Dr. Stanisław Lam, 
Wiedeń IV., Karlsgasse 5/7.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI, pierwszy w gimna
zjum "wJBrzesku, odbył się dnia 17. bm. pod prze
wodnictwem inspektora szkół średnich radcy a*

Z prezydyum miasta 
jące pismo:

Z chwilą, gdy państwowy Urząd żywnościo
wy w Wiedniu zaprzestał gminie m. Krakowa 
przydzielać mąki chlebowej i do gotowania, 
spadł na zarząd miasta ciężki obowiązek zaku- 
pna zboża i artykułów strączkowych bezpośre
dnio u producentów. Gdy zapasy producentów 
w chwili rozpoczęcia akcyi zakupna ogranicza
ły się do minimalnych zapasów, przeznaczo
nych przeważnie do pokrycia własnego zapo
trzebowania, znalazła się gmina w przymuso- 
wem położeniu i musiała płacić każdą cenę, 
jaką zażądano, aby tylko te środki żywności 
dla ludności, pozbawionej opieki państwa a do
tkniętej na przednówku głodem, uzyskać. W 
miesiącu maju I czerwcu pomoc miasta ograni
czyć się musiała do rozdziału mąki do gotowa
nia, oraz artykułów strączkowych, przy któ
rych różnicę ceny gmina pokrywała. Równo
cześnie jednak Zarząd miasta świadom swej 
odpowiedzialności niczego nie zaniedbał, aby 
zdobyć niezbędne zapasy m ąki chlebowej na 
miesiąc lipiec w przewidywaniu, ie  miesiąc ten 
tfobec zawiedzionych nadziei dowozu z Ukra
iny, będzie dla ludności najfcrytyczniejszym.

| Przewidywania te niestety w całej pełni się 
sprawdziły. Chleb sprzedawany w handlu pry
watnym osiągnął cenę 8 kor. za kilo i wyżej i  
stał się artykułem nawet dla lepiej sytuowa
nych mieszkańców niedostępnym zwłaszcza, że 
zasoby gospodarcze, jakie ludność jeszcze po
siadała, wyczerpać .się musiały.

Od najbliższej niedzieli począwszy sprzeda
wać będą sklepy miejskie ehleb wypiekany w 
zarządzie gminy wszystkim stałym mieszkań
com m. Krakowa, którzy dotychczas do pobo
ru chleba w piekarniach rejonowych miejskich 
byli uprawnieni.

Racye tygodniowe ustanowione zostały w 
tej wysokości, jak dla ludności m. Wiednia. 
Na pokryeie tego zredukowanego zapotrzebo
wania potrzeba tygodniowo 10 wagonów mąki. 
Ponieważ chleb teo sprzedawanym będzie lu
dności po cenie maksymalnej, różnicę ceny wy- 

. noszącą około 700.000 kw. 
wat glin *  Mm. cmiaut .
.ową dla niezamożnej W n u k i oraz na pokryj

go kwartału około 11 milionów koron, a na po
czet tego otrzymała od rządu dotąd zaledwie 
4  miliomy Jtornji, Z-arząd rnDsta uwiędone ma 
zatem w akcyi ratunkowej 7 milionów koron, 
a niezależnie od tego musi się starać o dalsze 
kredy ta na bieżące zakupno zboża i innych ar
tykułów żywności. Zakład kredytowy wojenny 
miejski nie jest w paożności realizować przyzna
nych gminie m. Krakowa pożyczek aprowiza- 
cyjnyeh, gdyż rząd w ostatniej chwili wypłatę 
przyznanych już temuż Zakładowi kredytów na 
te cele wrstrzymal.

Z powyższego , zcze wynika, w jak tru
dnych warunkach gmina się Znajduje, skoro 
nietylko musi pokrywać zwiększone o miliono
we kwoty wydatki zwyczajne z powodu wojny, 
ale nadto musi w zastępstwie rządu zaliczko
wo wydawać miliony na zakupno środków ży
wnośei celem uratowania ludności od głodu 
nieuniknionego, gdyby się na realizacyę obie
tnic rządowych czekało.

Nie można ponpnąć tego faktu, że przez po
wyższe zarządzenie wypiekania chleba miej
skiego, ludność będzie mogła nabyć artykuł ten
0 1600% taniej jak w wolnym handlu. Z tej 
kolosalnej różnicy widać, jak wielką będzie po
kusa nabycia tego artykułu w różny nielegalny 
sposób. Prezydyum miasta licząc się z tą  mo
żliwością, ustanowiło z góry przy _ sprzedaży 
chleba miejskiego ścisłą kontrolę z czynników 
obywatelskich.

Z wielkim nakładem pracy i nadzwyczajnym 
wysiłkiem finansowym podjęta w interesie lu
dności Krakowa akcya. może jednak utknąć 1 
upaść, jeśli nie dozna jak najusilniejszego i ; 
wydatniejszego poparcia ze strony 
do tego czynników, do których prezydyum mia- 

* sta nieustannie się z w ra c a  z przedstawieniami
1 prośbą o porno®-

o? Kaz. Tetmajgj.~ jjf,
Jaeren: Mór, pmÓ p r a  

strowska; Wł. Orkań? Listy ze wsi; Humani- 
sta-Ąnonym: Nowy Kandyd; Przeglaj. Ka}.0̂  
Irzykowski: Projekt Akaawdl Uteraijkiej oi 
kładka rysunku St, Wyspiańskiego. Eodatek i 
lustracyjny Luaw. '.pyszeta ( „ l r a ć u n W - !  
wnątrz rysunki i repmdukcye z dziel- V Co 
za m e%  L. Chwistka, F. Hodleia, W -,  Kol o- 
sehki, H. Rousseau, W. Weissa i in.

„ZDROJU44 ukazał się zeszyt G, zaćleraj -v 
com trzeci czasopisma. .Na czde muwm  p 
„ Poeta a świat4', odpowiada na (otwarty, 
do W. Gomuhckiego44 poeta czesl-n, J^zy  Ka
rasek Lvovic, • charakteryzując Stosunek 
społeczeństwa do .twórcy. Poezye litera ł y  oh-1- 
cej ogłasza w dalszym ciągu w dcsk>na}v<ya 
przekładach Miriam. Z cyklu „Opium*4 Claude 
Ferrere‘a znajdujemy pełen nastroju ustpn n. t 
„Zwierzęta44. Wacław'Berent dobiega d<f końca 
sŵ ej powieści p. t.y „Opowieść Rybalta^ 0Slill.

na tle życia wagantów. „Na marginesie Don 
Kisz o ta4 ‘ Męchała Sobeskiego, „Krótką zarvs 
nowej estetyki muzyki44 Ferrąceio Busppreg^ 
i obrazek ekspresyjny „Za szkiełkiem ^ I e tu 41 
Oluida dopełniają części głównej zeszytu. W 
dziale „Miscelaneą44 rozważa Ewa Łusitina e- 
stetykę naszych iieszkań, W. Prokesch omai 
wia „Szczątki wielkiej spuścizny44 (Listów J  
Słowackiego, tom III). Zeszyt obfituje w r: .- ',>y 
artystów łuvakowakich i  poznańskich,

NOWE KSIĄŻKI.
D r. R e g i n a ^ D .  F l e s z a k o w a .  „Gjeogra- 

na dawmych ziem Polsid4*. Wydav,n. Arcta, 
Wałrszawa,v1918. ]

,T a d. Ł o p u s z a ń s k i .  „Zagadnienie wy
chowania narodowego44, Wydawn. Arcta.i 
szawa, 1918,

D r. M. L i b r a d o w a .  „0 metodach1 nau
czania w szkole elementarnej*4. Rozważania 
metodyczno - pedagogiczne. Wydawn, Arcta, 
Warszawa, 1918.

L e o n  G a l i e .  „Jenerał Henryk Dąbrów- 
jski, twórca legionów44, Wydawn.' M. Ąicta? 
Warszawa, 191>8.

M. B u j n o  A r c t „Podpalacz44. Dpo-
Wiadanie. Wydawn. cM ópc ta, Warszawa, 19l^ | 

Z. G r a b o w s  k a. „Tadeusz Czacki44. ()bra- 
zek sceniczny w 2 odsfcnach; Wydawn. M Aav 
eta. Warszawa, 1918,

E w a  B i a ł y  n i  a. „Legiony polskie44. | Wy
dawn. M. Arcta. Warszawa? 1918.

M. G e r s o n  D ą b r o w s k a .  „Święć się, 
święć się wieku młody44... Humoreska • 'eni- 
czna. Wydawn. M. Aróta. Warszawa,’ 1918* /

A 1 - a r. „Fałszywy »wążę4r. Bajka, pr^erc’?, 
biona na fecenę w  4 obrazach. M. Ar-'
cta^ Warszawa, 1S18.

   Czifcć pieiwlsza.
anie szóste uzupeWw^.

U S. A. ^zyżanowskiego w i  :Ta- 
Kowie.

S t e f a n  Ż e r o m s k i .  „Projekt Akad( 
ip tek ief4. m ń m m *  .1918, Krak 

ładem Redakeyi „Myśli PolskKfłt Sk 
główny u -Krzyżanowskiego.

S t e f a n  Ż e r o m s k i .  „Wisła44, Warszawa 
Kraków, 1918. v ' . ’

G u j  d e  l a t i p ą s  s a n t .  „Wybór

Hzepińskiego. Lznani dojrzałymi zostałL M
U, rialtof Wł, Kanner
bieduskier Mayerowoa » w  termini„
Stańkowski Zyg„ G. W terminie 

aikitt: Stec J., Wasser-”c 4ł,r; fetec j ., wasser-
S f l f Ł 1" * 1'  Ji.,.Mesaer E, Nożyński St, 
iu^omylloie: Soc^ańsiŁi Maryan z odznaczeniem.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w gimnazyum w Sa
nok® odbył się w dn. 6. i 7. czerwca/pod przew

ap^edał s w ^ d o t r a  ^
— BinłAi -wwi-cr rwŵ nhTipo-o zamiaru me t  /„ _A  ,przy Białej. Nigdy podobnego zamiaru nie 
miał, zaś p. Jan Czecs kupił dobra Zaborze, 
położone koło Oświęcimia od Niemca p. Ehri- 
cha Hessa.

PIERWSZY ZJAZD SĘDZIÓW POKOJU 
POW. OLKUSKIEGO. W „Kronice powiatu

nowski T. (z odzn.), Godłowski WŁ (z odzn.), 
Hańkowski E., Lorenc W., Michalski St., Moskal J. 
(z odzn.), Rudzik R. (z odzn.), Szwed A. (z odzn.), 
Zaleski Jakób Z. (z odzn.), Fichmanówna S„ pryw. 
(z odzn.), Ramerówna Jadw., pryw, (z odzn.), Ra- 
merówna T., pryw. — Reprobownao jednego ncz- 
nia ffubiieraego na pół roku.

Nauka, literatur** sztuka.
M. JAP OLE- ^T o icch  Sokratesa44. Nowele. 

Nakład J - Czerneckiego, Kraków,
ip s .

Autor zebrał tu w osobnym  tomie ośm no
welek, z których pierwsza nadała tytuł całej 
książce. Sokratejski uśmiech, to życie poznania 
w wyzwolonym człowieku, tryumfującym nad 
śmiercią. Większość nowelek traktuje motywy 
erotyczne, nie dochodząc do drastyczności, a 
niewątpliwie oryginalne w wyborze, n. p. na
strój nieszczęśliwej miłości pa tle „Marzenia 
Schumanna (F-dur)44, albo powrót do ojczyzny 
i  do cichego życia entuzyastycznie oklaskiwa
nej tancerki, nostalgia miłości („Królewski 
paź w niewoli44), miłość gasnąca (z Selmy La- 
gerlbf). Aktualny temat uchodźczy znajdujemy 
we „Włóczędze młodego literata44,’ a bohaterski 
legionowy w „Drodzebez odwrotu4*. Zbiór ten ma

mii
)w.
ad

XV. Senna Fili i inne fręwele44. Kraków, 19 Lb. 
Nakładem księgarni S.

W ł a d y s ł a w  B 
„Złoty Królewicz44. O 
Kraków, 1918. Skład 
skiego.

K rzy ia n owakiego, 
m in  - B i e l e ń  
ewieść współcz esika. 

Iłówny n Krzyżanotw»

pi m
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ZERWANIE ROKOWAŃ.
,Tag:‘ t  Kijowa, że rbkę-

w ania władz niemieckich z gen. D o w b o i- 
M u  ś n i c k  i m nie dkly pomyślnych Cyni
ków. Polscy przywódcy odrzucili w arunek 
ś c i s ł e j  ł ą c z n o ś c i *  s o j u  s zwowe j  z 
niemieclaini wojskami, wobec czego podję
to w d a l s z y m  c i ą g u  dem ob& acyę L 

.korpusu. - ’

Z A T W IE ąjjń lN IE  fEA K TĄ TU .
Berlin.* B. kor. Główną kołnisya Reich? 

tagu  przyjęła t  r ą k  t  a t  p o k  o j o  w y  
R u m u n i

A ROBOTNIKÓW NAFTOWYCH.
Wiedeń. (Tc efonein). Na konferęusyi w 

ministerstwie ro.uy^ p^biieznych osiągnięto 
zasa$4£si!3 -jAjTożUmieiiie co 4 o. c e n  r e  py:. 
Nsł dirtigjej konfereueyi ontawiano w m in.re-' 
b o t publicznych sprawrę źn4 ań robotników,' 
k tórzy postawM , wTaruuki p o-d wr y z s z e,- 
n i a p ł a c y p u l  lipca b. r, o lOOproc. Pro
ducenci wnieśli; by rząd pokrył częściowo 
ten. wyrdatek. D ^sze pertraictacye niiędzy 
robotnikami i  proaucentam i odstąpiło mini
sterstw o urzędowi górnicz^tnu

TRZY WYROK? ŚMIERCI.
Lwów. (Telefonem)* lYczoraj zapadł y y, 

rok w p ro ces^  jfc morderstwo popełnione 
swego cza&u nar sklepikarce Freuadlieho.r' 
wej, k tó ra  trudniła &ię zakupywaniem ź o ’ 
warów kradzionych przez jeńców ,a. którą 
zabili jeńcy rosyjscy zagniewani, że clicia*. 
ła  ich wyzyskał* W yrokiem  sądu wcyeki' 
wego skazani zostali n a  śmierć przez powie-; 
szonie trzep jeńcy wojenni; W aluch, Jak o , 
wlew i Buhajec- W yrok będzie przedstawio
ny do zatwierdzenia cesarzotw i- jak o  na
czelnemu wodzowi sil zb ro jn y ch .:

t u . ... ■ ■■« |rfŁl

Kanad#11 Pte« t figfc fidi* «  BeM&Ą I wcseląy R o n t u  ■» JMkapife;


